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Motto: Bez polskich miast nie bądzie Polski!

Czego właściwie szukamy?
Polska bierze udział we wszystkich zjazdach 

i kon ferencjach  m iędzynarodow ych. Czasem nawet 
daje Polska inicjatyw ę do now ych  zjazdów  i narad.

.lakbcel ma Polska? Czego oczekujem y od tych 
kon feren cy j i porozum ień?

„N ieobecni nie m ają ra c ji“ —  mń.wj stare przy­
słow ie francuskie. Odsuw ać się od udziału w og ó l­
nych  kon ferencjach  św iatow ych nie m am y żadnego 
celu ani pow odu. W ysuw ać się na czoło, im ponow ać 
inicjatyw ą i pom ysłam i uszczęśliw ienia świata —  
na to nie m am y ani w arunków  ani pola. Za dużo 
m am y pracy wewnątrz naszego m łodego państwa, 
abyśm yi rów nocześnie chcieli i m ogli uszczęśliw iać 
jeszcze i —  innych. Dlatego, gdy delegaci Polski —  
a oczyw iście n ie t jlk o  Polski, ale nas interesuje prze- 
dew szystkiem  Polska -  uganiają po^kon ferencjach  
od Budapesztu do Londynu, dobrze będzie zdać so­
bie sprawę z w łaściw ej roli Polski na tym targu 
miedz.' narodow ym  i z w łaściw ych celów  Polski na 
tej arenie.

Zdawało się wielu w Polsce, iż dobrze będzie 
w  Polsce wtedy, g d y  przyjdą  do nas obce kapitały, 
gdy przy obce j pom ocy  rozpoczn iem y w kraju w iel­
kie inw estycje. Byli tacy, którzy przyw ożąc do P o l­
ski „pożyczkę stabilizacyjną11 nazwali ją „pożyczką  
k lu czow ą", otw iera-jącą Polsce wszystkie skarbce 
świata. Pojechali po te skarby liczni delegaci, ale 
przy wieźli z. pow rotem  puste w ory i w ypróżnione po 
drodze własne portfele. Byli w PolsBjS jeszcze nie­
daw no tacy —  był i taki minister rolnictw a, —  któ­
rzy sądzili, iż związek państw roln iczych  w schodniej 
.Europy pod przew odnictw em  Polski zmusi państwa 
przem ysłow e do kapitulacji i ugody. O dbyły sią^kon- 
ferenejt- państw roln iczych  w W arszaw ie, Bukaresz­
cie. 'ym ie. Pradze, Londynie i —  ostatnia —  
w Budapeszcie. I znowu w szyscy S tw ierd za ją  zgod ­
nie: z w ygłoszonych  m ów  urosły b ib ljoteki i potop  
pom ysłów , delegaci objechali na koszt swoich państw 
całą Europę, poznali wszystkich w ybitnych ludzi, 
ale —  rolnictwu nic to nie pom ogło.

Zbierała się w Genewie po w ielekroć razy k o ­
m isja gospodarcza, która zbadać miała, które kraje 
n ajw ięcej polrzebu ją  pieniędży na inw estycje i na 
roln ictw o, i które dają najw iększe gw arancje d ob ­
rych zysków dla kapitału. Polska wysłała liczne pro- 
ji k ły  i fachow ych  zachwalaczy, Ale pieniędzy, jak 
nie Ł do. tak i nie ma.

Przed rokiem  t dw om a laty głośną była sprawa 
rozejm u celnego: uchw alono układ iż przez trzy lata 
p a ń s k a , które międz\ sobą układ podpiszą, nie bę­

dą m ogły podw yższyć stawek celnych. Uchwała dała 
rezultat jaskraw o sprzeczny z zam ierzonym  celem 
w obaw ie wejścia w życie układu, wszystkie państwa 
wydały natychm iast tysiące now ych  przepisów , p od ­
w yższających  stawki ce ln e j Zebrana teraz konferen 
cja w Londynie ponawia ten eksperym ent.

Kom itet finansow y Ligi N arodów  zalecił złotą 
podstawę dla wszystkich walut świata —  a jakby 
w odpow iedzi na to najw iększe potęgi świata p o ­
rzuciły parytet złota chośi icli delegaci mieli w pływ  
potężny na te uchwały.

Możnah\ cytow ać wiele podobnych  przykładów . 
Liczne konferencje m iędzynarodow e są po brzegi 
gdobrem i chęciam i w ybrukow ane", ale tej „zupy 
nikt jeść nie chce". Papierow e układy nie m ają 
w sobie ni kropli żyw ej krwi. Naiwni, którzy w ez­
mą je na serjo, gorzko odpokutują sw oją lekko 
my.ślność.

w łat cały nie chce czy nie m oże pogodzić się 
z tern, że już m c w rócą  przedw ojenne stosunki. Le 
karstwa, zalecane przez wszystkie m iędzynarodow e 
konferencje, chcące przyw rócić do życia i zdrow ia 
przedw ojennego trupa, nic nie pom ogą. Zbyt jesz­
cze wielu sądzi m ylnie, iż pow rót do daw nych sto­
sunków usunie lub złagodzi kryzys

Dawne czasy nie w rócą. Nie zginie przem ysł 
narodow y wielu państw dalekiego w schodu czy p o ­
łudnia. Nie rychło załamią tsię now e potęgi p o li­
tyczne w w ielkiej Azji Nie znikną w yrosłe na pusz­
czach i borach Am eryki i A fryki żyzne pola. Nie 
ożyje em igracja. Nie w róci w  daw nej form ie w y­
zysk gospodarczy państw m acierzystych w kolon- 
jacli Nie pojaw i się w  pełnej przedw ojennej chw ale 
m iędzynarodow a wym iana kapitałów , 'tow arów  
i usług. Swiał urządza się na now ych  podstawach.

Tą nową podstawą, to now e organizm y gospo­
darcze państw narodow ych! *Ńaród chce m ieć sw oje 
własne państwo pełne, niezależne w niczem  od ob ­
cych. nawet od zagranicznych przyjaciół.'•Naród chce 
być sam odzielnym  gospodarzem  uTsietne. I nietylko 
iny, Polacy, ale wielu państw świata, m oże wszyst­
kie państwa świata. nie krępu jąc się wcale „p o to ­
pem um ów m iędzynarodow ych", z kon ieczności czy 
z potrzeby czy z przekonana! starają się tak urzą­
dzić w now ych warunkach, aby jak najw iększe dla 
debie, dku narodu, dla państwra. w yciągnąć korzyści. 
W  tej perspektyw ie zniknie w szechwładza m iędzy­
narodow ego kapitału i znaczenie m iędzynarodow e­
go pieniądza, zm niejszą się m iędzynarodow e obroty, 
uzyskają należyty głos rynek wewnętrzny, konsum -
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cja  wewnętrznaSl;dobrobyt narodu, a w  dalszej kon 
sekw encji podział dochodu  społecznego m iędzy po- 
śżczególnefw arstw y i m iędzy Polaków  i n ie-Polaków .

M ogą być —  i są —  tacy, którzy taki obrót 
rzeczy nazwą nieszczęściem . Jest to napew no n ie­
szczęście dla żydów  i kapitału m iędzynarodow ego —  
i dla paru państw, w yrosłych  w starych t. zw. libe­
ralnych warunkach gospodarczych  świata. Mogą być 
i inne skutki ujem ne. Ale dla bardzo wielu narodów  
i państw samowystarczalność., oparcie o własne siły 
i wiara we własne tylko w artości będą^niesłychanym  
bodźcem  do pracy, do postępu i do rozw oju  bardzo 
wielu uśpionych dotąd sił i talentów.

Nie żałujm y ginącego świata. Nie szukajm y 
„m in ionych  ech “ przeszłości po stolicach Europy. 
Z w róćm y się na w ewnątrz: rozbudźm y całą energję, 
puśTśmy w rucli wszystkie talenty i siły w łasnego 
narodu, a stw orzym y bez cudzej p om ocy  zdrow y 
a silny narodow y organizm  gospodarczy.

Stanisław Rymar

Od Redakcji.
Autorem  artykułu pt. „Słusznie!" w nrze p ierw ­

szym H EchaS Miasil“-_jesl Ks. Poseł Dr. Szczepan 
Szydelski, profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lw ow ie.

Przymus organiz. dla stowarzyszeń
pizemysławych i cechów rzemieślniczycn.
Doniosła nowela do ustawy przemysłowej.
Zgodnie z zapowiedzią, now elizacja  ustawy prze­

m ysłow ej będzie przeprow adzona w drodze dekretu 
Prezydenta R zeczypospolitej w  ciągu najbliższych 
tygodni.

Międzynarodowa  
kwestia żydowska.

1) Wstęp.

Przystępujem y do wykazania działalności żydów  
w całym  świecie, a szczególnie w  Stanach Z jed n o­
czonych i w  Polsce/, celem  zaznajom ienia naszych 
czytelników  z ich dążeniam i przebiegłością i chy- 
trością w spekulacji i naogół w spraw ach pienięż 
nych.

Poniew aż Żyd stał się przedm iotem  krytycznej 
uwagi całego świata ze względu na jego w ybitną ro ­
lę w sferze finansow ej, politycznej i społecznej, nie 
od rzeczy będzie poddać jego cele, do których  dą­
ży, now em u badaniu.

Ze względu jednak na szczupłość m iejsca w ni­
n iejszej rozpraw ce, ograniczym y się tylko do naj­
ciekaw szych ep izodów  działalności żydow skiej. Pra­
gnącym  zaś zapoznać się dokładnie z historją i dzia­
łalnością  żydostwa, odsyłam y do dzieł takich, jak 
Meister W ilhelm : Księga win Judy; R olick i H enryk: 
Zmierzch Izraela; Anna Szam otowa (tł. z ang.): Mię­
dzynarodowy Żyd.

Co pisze Żyd o Żydach?

Moritz Cohn już na długo przed w ojną  pisze:
„N ie dawszy się wessać, duch żydow ski panuje 

dziś tam, gdzie daw niej był zaledwie cierpiany. Nie 
m am y potrzeby z pokorą  średniow ieczną ukryw ać, 
że oddawna posiadam y władzę nam przyobiecaną.

Projekt rozporządzenia, o p racow any przez m i­
nisterstwo przem ysłu i handlu, w prow adza przym us 
organizacyjny cechów  rzem ieślniczych i do pew nego 
stopnia stowarzyszeń przem ysłow ych, jako  też o b o ­
strzenia co  do uruchom ienia i prow adzenia zakła­
dów  przem ysłow ych i rzem ieślniczych, w reszcie ogra ­
niczenia handlu u licznego ■ w w iększych miastach. 
Naogół nowela w prow adza zasadnicze i o doniosłem  
znaczeniu zm iany w praw ie przem ysłow em , które 
oznaczają dużą ingerencję władz w stosunki prże«£ 
m ysłowe.

N owelizacja —  zgodnie z uzasadnieniem  dołą- 
czonem  do projektu  rozporządzenia —  ma na celu 
dostosowanie przepisów  do ustaw i rozporządzeń, 
wydanych po 16 grudnia 1922 r., jako też do wy 
nikających z. obecnych  w arunków  gospoda iczych  

-  wym agań w zakresie norm  dotyczących  organizacji 
przem ysłu oraz państw ow ej adm inistracji przem y­
słowej. j^Nowela uzależnia rozpoczęcie  prowadzenia; 
zakładu rzem ieślniczego od uprzedniego uzyskania 
karty rzem ieślniczej, a to celem  uniem ożliw ienia 
obchodzenia przepisów , dotyczących  dow odu  u zdol­
nienia w rzemiośle.

Nowela ogranicza także praw o w ykonyw ania 
rzem iosła przez osoby prawne, a te,rostatnie będą 
miały praw o w ykonyw ania rzem iosła tylko w ów ­
czas, o He składają się one w yłącznie z rzem ieślni­
ków, posiadających  uzdolnienie zaw odow e do sam o­
dzielnego prow adzenia rzemiosła.

Nowela przynosi decyzję w  sprawach dyspenz 
rzem ieślniczych na instytucje sam orządu gospodar­
czego, które mogą zwalniać od obow iązku w ykaza­
nia uzdolnienia danej osoby, jeśli wykaże ona w in­
ny sposób posiadanie odpow iedniego uzdolnienia za­
w odow ego w danem rzem iośle.

Prawa prow adzenia i przem ysłu, 3 jak również 
prawa przyjm ow ania na naukę i k ierow anie prak­
tycznym kształceniem  term inatorów , nabyte na pod-

Bez nas żaden potentat świata nie m oże nic przed­
sięwziąć, bo panujem y nad rynkiem  pieniężnym . 
Żaden wyraz, którego sobie nie życzym y, nie d o ­
stanie się do publiczności, bo  panujem y nad prasą. 
Żadna myśl nam niem iła nie dojdzić- do koła w y­
kształconych, bo panujem y nad książkam i. Duch 
żydow ski podbił świat".

Z wielu świadectw, że ów  duch zm ierza m etyl- 
ko do duchow ej, ale i m aterjalnej w ładzy nad św ia­
tem. charakterystyczne jest przem ów ienie pew nego 
m łodego rabina na Kongresie Żydów  we Lw ow ie 
w r. 1912:

^Izrael z dnia na dzień potężnieje. Złoto, przed 
którem zgina się ludzkość, jest niem al ca łkow icie 
w naszem ręku, a złoto jest przyszłością Izraela. 
Czasy prześladowania m inęły. Postęp i cyw ilizacja  
narodów  chrześcijańskich tw orzą potężne zapory, 
broniące Żydów  i popierające urzeczywistnienie ich 
planów I Żydom  udało się opanow ać najw ażniej 
sze centra giełdy św iatow ej. Giełdy Paryża, L on d y­
nu. W iednia. Berlina Amsterdam u są nasze. W szę­
dzie. gdzie są Żydzi, rozporządzają  olbrzym iem i 
kapitałami. W szystkie państwa są zadłużone. Długi 
zm uszają państwa do oddaw ania Żydom  w zastaw 
coraz w ięcej kopalń, koleji i fabryk państw ow ych 
Pozostaje jeszcze zaw ładnąć ziemią, ale o tern p o ­
myśli socja lizacja . Gdy wielka w łasność przejdzie 
w ręce Żydów , robotn icy  chrześcijańscy dostarczą 
Żydom  olb izym ich  doch odów . Przez 19 stulec b y ­
liśmy pod jarzm em , teraz staliśm y się p o tę żn ie ć  od 
przeciw ników . Jest prawdą, że n iektórzy Żydzi 
chrzczą się, ale nawet taki fakt pow iększa nasz-v 
siły, gdyż ochrzczony Żyd, nigdy nie przestaje być
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stawie przepisów  obow iązu jącycn  przed końcem  
1927 r., p ozostaw iłyby  nadal w m ocy.

Bardzo ważny jest przepis, który w prow adza 
uzależnienie pow stawania pew nych przedsiębiorstw  
od posiadania koncesji, a to ze względu na interes 
publiczny lub bezpieczeństw o państwa. W ojew ódzka  
władza przem ysłow a ma też otrzym ać upraw nienie 
do ustalania stosunku liczebnego uczn iów  do p om oc­
ników.

Bardzo doniosłe są przepisy, dotyczące stow a­
rzyszeń przem ysłw ych i cechów  rzem ieślniczych. 
Nowe przepisy prawa przem ysłow ego zm ierzają do 
ścisłego rozgraniczenia pod względem  organizacyj 
nym przem ysłu w ytw órczego i przetw órczego od 
rzemiosła, a to ze w zględu na odm ienną strukturę 
gospodarczą i techniczną tych dw óch  rodza jów  w y ­
tw órczości.

W  uzasadnieniu do now eli m inisterstwo prze­
mysłu i handlu stwierdza, że pohtyka przem ysłow a 
państwa w ysuw a konieczność uregulowania farm  
organizacyj przem ysłow ych w drodze ustaw odaw ­
czej przez stworzenie jednolitych  podstaw praw nych 
dla zrzeszeń przem ysłow ych i przystosow ania orga­
nizacyj przem ysłow ych d o  w arunków  zespolonego 
i jednolitego organizm u gospodarczego.

Nowela przew iduje, że z uwagi na potrzebę o r ­
ganizacji i rozw ój gospodarczy danej gałęzi, minister 
przemy słu i handlu m oże pow ołać do życia stow a­
rzyszenie przem ysłow e po wysłuchaniu op in ji w ła­
ściw ych izb przem ysłow o-handlow ych.

Stowarzyszenia przem ysłow e miałyby7 m iędzy 
innenu na celu przeprow adzenie badań i w spółpracę 
z władzam i państwowem i, oraz instytucjam i sam o­
rządu gospodarczego i tery tor jalnego w zakresie u- 
stalenia w arunków  rozw oju  technicznego i gospo­
darczego przem ysłu, jako też popieranie akcji ubez­
pieczeniow ej na wy7padek strat losow ych  w prze­
myśle.

Żydem , ^śjadejdzie czas, gdy chrześcijanie będą ch cie ­
li stać się Żydam i, ale naród żydow ski odepchnie 
ich ze wstrętem.

G łów nym  w rogiem  Żydów  jest K ościół katolicki. 
D latego na fjtm drzewief. zaszczepiliśmy7 ducha w ol­
ności i n iesubordynacji. W yw ołaliśm y też na w iel­
ką skalę walkę i n iejedność w śród rozm aitych  w y ­
znań chrześcijańskich. Głównie w alczyć będziemy7 
z zaciekłością z klerem  katolickim . Będziem y strze­
lali weń drwiną, przekleństw em  skandalam i oso- 
bistemi, aby w y d f l  go na niechęć świata; ow ładnie 
m y także szkolą. K ościół straci w pływ  na szkołę, 
gdy będzi-e ubogi, a bogactw a jego  staną się zdoby­
czą Izraela. Źyrdzi wezm ą wszystko w sw oje ręce. 
zwłaszcza silę i posady. Stan sędziowski, adm ini­
stracja, lekarze, muszą być żydow scy11.

P raw dopodobnie ten sam rabin jest autorem 
otw artej broszury o . „g o ja ch 11, która dnia 14 m arca 
1901 r., była w parlam encie austrjackim  przedm io­
tem rozpraw  na wniosek deputow anego Breznow- 
skiego. „W iener Deutsche Zeitung11, z dnia 15 m ar­
ca 1901 podaje z tej broszury następujące w yciąg.:

„Bolesne i pełne cierpień czasy prześladowania 
i poniżenia, które naród Izraelski znosił z heroicz­
ną cierpliw ością , szczęś wie minęły, dzięki postępr- 
wi cyw ilizacji chrześcjauskiej. Ten postęp jest dla 
nas najbezpieczniejszą tarczą, za którą m ożem y się 
ukryć i niepostrzeżenie przebiec szybko przestrzeń, 
oddzielającą nas od naszego w zniosłego celu Rzuć- 

- my okiem  na położenie m aterjalne Europy, na 
źródła, k tó re j Żydzi przez sw ój kapitał otw orzył 
dla siebii od początku tego stulecia; na to, czem  
obecnie rozporządzają. W szędzie są Rotszyldzi, Ży-

Minister przem ysłu i handlu spraw ow ać ma 
ogólny nadzór nad stowarzyszeniam i przem ysłow e­
mu Istniejące w chw ili wejścia w życie now eli k or­
poracje przem ysłow e obow iązane byłyby w ciągu 6 
m iesięcy uzyskać zatwierdzenie now ego statutu, al­
bo dobrow oln ie  rozw iązać się.

W  zakresie rzem iosła now ela w prow adza cechy 
przym usowe, zm ierzające do rozw oju  gospodarcze­
go rzem iosła przez zapoczątkow anie i popieranie 
wszelkiej podjętej w tym celu in icjatyw y i wreszcie 
podporządkow uje cechy rzem ieślnicze, ich związki 
oraz zrzeszenia izbom  rzem ieślniczym .

W  dziedzinie rzem iosła, przy praw nem  uregu­
lowaniu form  jego życia organizacyjnego, przyjęte 
zostały zasady jakiem i kierow ano się przy pro jęk 
towaniu now ych  przepisów , dotyczących  w ielkiego 
przemysłu, uw zględniając te zm iany, które logicznie 
w ynikają z istotnych rożnie m iędzy przemysłem 
i rzem iosłem .

W reszcie bardzo svażny jest przepis, w edług któ 
rego, na wniosek rady m iejskiej i po  zasięgnięciu 
opin ji w izbie przem ysłow o-handlow ej, władza prze­
m ysłow a w ojew ódzka  m oże w ydać zarządzenie, za­
kazujące prow adzenia przem ysłu okrężnego w m ie­
ście, liczącem  ponad 100.000 m ieszkańców , w oży­
w ionych  arterjach kom unikacyjnych . Chodzi o nie­
dopuszczenie do prow adzenia handlu okrężnego na 
m iejscach o charakterze reprezentacyjnym  i zabyt­
kow ym .

W  ten sposób nowela w prow adza szereg za­
sadniczych zm ian do prawa przem ysłow ego, które 
zapewne w yw rą duży wpływ  " a  bieg naszego ży­
cia gospodarczego.

H. P.

dzi są panam i sytuacji finansow ej, dzięki swoim  
m djardom , nie m ów iąc o tern, że i w m ie jscow o­
ściach drugo- i trzeciorzędnych, są też panam i k a ­
pitałów  najzyskow niejszych  i że wszędzie bez dzie­
ci Izraela, bez ich bezpośredniego w pływ u rue m oże 
być dokonane żadne ważniejsze przedsiębiorstw o.

Giełda notuje i reguluje te długi, a m yśm y pa­
nami tych giełd wszędzie. Musimy starać się o to, 
aby te długi coraz w ięcej ułatwiać, opanow ać pra ­
sę; m usim y dzięki kapitałom  pożyczonym  krajom , 
w ykorzystać ich koleje, kopalnie, huty i fabryki, 
nawet wziąć w zastaw podatki. R oln ictw o jest 
zawsze najw iększem  bogactw em  krajów . W ielcy  
posiadacze zawsze będą mieli poważanie i w pływ . 
Z tego wynika, że na^ze dążenie musi być tak skie 
rowane, abv nasz brat w  Izraelu zaw ładnął tery- 
tor jami ziem skiem i. Pod pretekstem  p om ocy  klasom  
robotniczym  m usim y cały ciężar podatków  prze­
rzucić na obszarników , a gdy ich  dobra w padną 
w nasze ręce, wtedy praca proletarjatu chrześci­
jańskiego będzie dla nas źródłem  niezm iernego zy- 
sku. -

Musimy wszelkiem i sposobam i dążyć do zm n iej­
szenia w pływ u kościo łów  chrzęścijańskich, które 
zawsze były naszym i najw iększym i wrogam i, 
a w tym celu m usim y siać w dusze ich  w iernych 
ideje w olnom yślne, zwątpienia, budzić rozłlamy 
i spory religijne. Każda w ojna, każda rew olucja, 
każda zmiana polityczna i religijna, zbliża nas do
celu. 1

Handlu i spekulacji, tych dw óch  najlepszych 
źródeł zysku, nie pow inniśm y nigdy dać w ydrzeć 
z rąk Izraelitów, nadewszystko m usim y bron ić
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Korespondencje.
Z K R A K O W A .

Wspaniała manifestacja religijna.
24 i 25 czerwca b. r. odbył śi'ę,= w  K rakowie 

wspaniały Kongres Eucharystyczny archidiecezji 
krakow skiej, w którym  w zięło udział około  100.000 
uczestników  ;fi z poza1 arch id iecezji krakow skiej).

Otwarcia Kongresu dokonał -T. E. Książę Me­
tropolii;! A. S. Sapieha 24 czerw ca na dziedzińcu 
arkadow ym ’ W aw elskim . Poczem  podniosłe przem ó­
wienie w ygłosił O. Jan R ostw orow ski, Jezuita.

W  drugim  dniu Zjazdu odbyła się procesja  
z Najśw. Sakram entem z zamku królew skiego na 
Rynek, a potem  suma pod  gołem  niebem  u wrót 
świątyni Mar jackiej,Vt<felebrowana przez X. Biskupa 
Dra Eisow skiego z Tarnow a. Po sumie w ygłosił p ło ­
mienne kazanie X. Biskup sandom ierski, Jasiński.

Wyrażamy nadzieję, że olbrzymia ta manife­
stacja ożywi czujność mieszczaństwa krakowskiego 
przed kurczeniem się stanu posiadania polskiego 
w Krakowie, by... Bóg Eucharystyczny mógł odby­
wać zawsze swój pochód triumfalny wśród polskich 
i chrześcijańskich domów. H. P.

Z W ILNA. 
Prowokacja uczuć religijnych Potaków

W  W ilnie, w dnm  10 czerw ca b. r. odbył się 
zjazd kupców  żydow skich rz-ej w schodnich w o je ­
w ództw

Z pośród obecnych  ofic ja ln ych  przedstawicieli 
W ładz, zaznaczy7] się szczególną życzliw ością, w y­
rażoną w7 swem pow ilalnem  przem ów ieniu, w ice­
prezydent miasta W ilna, p. Czyż chrześcijanin

Na zjazd pTzybył oczyw iście w iceprezes Klubu 
BBW R. ])(>',eł W iślicki. W  swem długiem przem ó­
wieniu. wygłaszanem częściow o w żargonie, cześcio-

handlu alkoholem , masłem. Chlebem i winem , •albo­
wiem prze; to stajem y się n ieograniczonym i pana­
mi rolnictwa. Musimy być dostaw7cami zboża; gdy 

pow7odu braku powstanie niechęć i n iezadow ole­
nie. będziem y zawsżć mieli dość czasu, aby prze­
rzut ić odpow iedzialność na rząd. W szystkie urzę^ 
dy publiczne muszą być otwarte dla Żydów , a gdy 
ci ju - stand się raz osobam i urzędow em u będziem y 
mieli źródło praw dziw ego w7płvw7u i potęgi dzięki 
pow olności i przew idyw aniu naszych faktorów7.

Żydzi musza się dostać i do ciał ustaw odaw ­
czych. aby m ogli pracow ać nad usunięciem  tych 
ustaw które goje i stanowili przeciw7ko dzieciom  
I/rat ta.

Musimy również m yśleć o tern. aby popiera© 
związki małżeńskie, pom iędzy Żydam i a chrześcija ­
nami. albow iem  naród żydowski bez żadnej szkody 
m oże na tern tylko zyskać, gdy nasze córki połą ­
czą się z rodzinam i, posiadającem i potęgę i w pływ . 
Jako zw7rot za nasze pieniądze Iposagi) zyskujem y 
wpływ7 nd ‘ otoczenie.

Drugą potęgą oprócz złota jest prasa. Ponieważ 
bez pom ocy7 prasy cel nasz nie m oże być przepro-* 
wadzony, jest bezw zględnie7 konieczne, aby k ierow ­
nictw o pism było w  naszem ręku. B ogactw o 

zręczność w yboru  sposobów7, aby zjedny7w ać sprze- 
dajne wielkości uczynią z nas panów  opin ji pub­
licznej i wydadzą m a s ^  naszej władzy.

Idąc krok za krokiem  wytrwale naprzód, ode­
przem y! chrześ-cijan i zniszczymy7 ich w pływ . Być 
może. że wystąpią przeciw ko nam pojedyncze o s o ­
bistości, ale nieuśw iadom ione m asy będą się nas 
trzymały.

w o po  polsku, poruszył obszernie zagadnienie od ­
poczynku niedzielnego. ! 1

W  Polsce, państwie chrześcijańskiem  m n ie j­
szość żydow ska podnosi żądania w olnego handlu 
w niedziele, dni świętą* chrześcijańskiego, w skazu­
jąc, że obecny stan zmusza ku pców  żydow skich  do 
świętowania 2 i pó ł dni w tygodniu i nie jest nadal 
do utrzym ania W  m niem aniu p. W iślick iego i część 
kupiectw a polskiego odczuw a potrzebę zniesienia 
przym usow ego odpoczynku  niedzielnego.

„W  interesie gospodarczym  kraju leży7 jednak, 
by um ożliw ić k u pcow i handel rów nież w dni ś w ią ­
teczne, kiedy konsum ent pracu jący cały tydzień, 
m ógłby się zająć zakupam i". Inaczej rozum iejąc te 
słowa, pow iedzm y że żydzi żądają, aby chrześci­
janin jakikolw iek  zarobek sw ój zanosił do żyda 
w niedzielę i tylko w R k le p a ch  żydow skich  czynił 
zakupy, gdyż szanujący się kupiec chrześcijański 
święto sw oje będzie się starał uszanować.

Żydzi, jak w idzim y, zdążają, do zajęcia w Polsce- 
stanowiska uprzyw ilejow anego, spychając Polaków  
do rzędu obywateli drugiej klasy.

ZE SZCZUROW IC.
Dnia 11. VI. b. r. odhyda s,ię w kresow em  m ia­

steczku: Szczurow ice n/Styrem, w ziemi T arn opol­
skiej. piękna i rzadka uroczystość pośw ięcenia ka­
m ienia węgielnego now ej świątyni, która przem ie­
niła się w pow ażną m anifestację religijno-narodow ą 
i zgrom adzifa liczne linm y ludności z pow iatów  
hrodzkiego i radziechow.skiego, przybyła też proce- 
Syjnwy paraf ja Berestecka z ziemi W ołyńsk iej’, oraz 
m iejscow i i okoliczni greko-kalołicya W zięli w  niej 
udział przedstawiciele władz z p. Starosią M ichal­
skim z pow . Radziecliów  na czele, przedstawiciel 
arm ji polskiej p. pułkow nik St. Rostw orow ski z 22 
p. ułanów  z B rodów , przedstawiciele szkolnictwa 
i p. insp. szkolny Fr. Szewczyk i p. dyr. gim nazjum

Sfawszy się n ieograniczonym i panami prasy, 
będziemy7 m ogli zm ień1., istniejące poglądy oSczci, 
cnocie . charakterze, oraz zniszczyć uśw ięconą in- 
s ly lucję rodziny. M ożem y w ytępić w ia n /1 chrześci­
jan i wy7pow iedziec w ojnę wszystkiem u, co  d o ty ch ­
czas był oczczone i szanowane. To będzie odwet 
za okropny los jaki Izrael cierpiał przez długie 
stulecia.

Jeżeli Żyda postawią przed sądem, jest nie­
zbędne-r  aby7 najbliżsi dostarczyli mu pom ocy , lecz 
tylko wledyr. gdy żył według przykazań obserw o 
wany-ch tak długo przez Izraela. Nasz interes w y ­
maga. abyśm y byli w styczności ze socjalizm em , 
zwłaszcza ze sprawą dotyczącą popraw ienia losu 
klas robotniczych. Zaślepienie bow iem  mas czy 
nią z nicli łatwą do wzięcia zdobycz i w yrabiają  
nam śród nich popularność i zaufanie

Koniecznie trzeba utrzymywać proletarjat 
wjskłonno.śei do Żydów i poddać go rozkazom tych, 
którzy nam służą za pieniądze.

Popychać go będziemy7 do rewolucyęj i przesi.. 
w rotów . a każda laka katastrofa zbliży nas do je ­
dynego celu. do celu panowania nad ziemią, jak to 
było obiecane naszemu O jcu Abraham owi.

Główny nasz cel, panowania nad światem, jest 
już bliższy, niż to przypuszczają m asy w  państwach 
chrześcijańskich. Rosyjski caryzm . niem ieckie cesar 
stwo i m ilitaryzm  będą strącone, a wszystkie na­
rody doprow adzone będą do upadku. Będzie to 
chwila, w której rozp oczn ie ’ się faktyTczne panow a­
no- judaizm u".

' C. d. n.



E C H O  M I A S T Str. 5

T ad.''A ndrzejew ski z Radziechow a, oficja liści m a­
jątku p. hr. R yszczew skiej i inni.

Aktu pośw ięcenie dokonał ks. Dziekan H. Ko- 
zaczewski z B rodów  w asystencji 6 kapłanów, do- 
kumkńit e lek cy jn y  odczytał ks. kan. W. Oraczewski 
z Beresteczka, poczem  po podpisaniu tegoż przez 
obecnycłi, um ieszczeniu go wraz z m onetą ob iego­
wą i m edalikam i pośw ięcanem : w  2 puszkach:
szklannójl™ ołow ianej, w puszczono do otworu w g łów ­
nym filarze, nakryło p łytą ’ ’ m arm urow ą kam ienia 
węgielnego i zapieczętow ano. W  podniosłych  sło­
wach przem ów ił do zebranych Ks. Dziekan Iioza- 
czewski, podnosząc znaczenie świątyni dla w iary 
i w znosząc okrzyk na cześć" O jca  św. i J. E. X. M e­
tropolity B. Tw ardow skiego. —  Potem  zabrał głos 
p. Insp. Szewczyk, podkreślając znaczenie świątyni 
kresow ej: jako  tw ierdzy polskości. W zn iósł okrzyk 
na cześć Najjaśn. R zeczypospolitej i p. Prezydenta
I. M ościckiego, który zebrani z zapałem pow tórzyli, 
a orkiestra odegrała hym ny: papieski i 1 narodow y.

S H róczystą  sunie przy ołtarzu polow ym  w  mu- 
racli now ej świątyni odpraw ił Ks. Gwardjan 0 0 .  
Bernardynów  z Leszniowa, O. Chryzostom  Szczer- 
binski, podczas k tórej przygrywała dobrze zgrana 
orkiestra dęta parafjalna, a chór w ykonał Mszę św. 
k om pozycji Grubefa. Na zakończenie odśpiew ano 
„B oże coś Polsk'ę“ . poczem  ruszyła procesja  przy 
śpiewie hymnu „Te Di-um“ do obecnej kaplicy p ro ­
w izorycznej.

Tu m 'e jscow v  probo ,zcz Ks. J. W iiek  przem ó­
w ił ostatni, z głęboitiem wzruszeniem  zdając spra­
wozdanie z dotychczasow ej praCy; funduszów, dzię­
kując Bogu za to co  już dokonano, a przedstaw i­
cielom  W ładz, w iernym  za przybycie, ofiary, zachę­
ca jąc swych parafjan do dalszej pracy i ofiarności.

Podnieść należy, iż nowa świątynią, k tórej mu- 
i v doprow adzono do 6 m wysokpśęi, w ykonyw ana 
■ścisłe wedle planówT p. inż. architekty W . Raw skiego 
ze Lw ow a, prezentuje się okazale, pow staje kosztem 
grosza publicznego, „żebranego11 w kraju i w Am e­
ryce.

O dalsze łaskawe datki na dokończenie rozp o­
czętego d, i :ła błaga proboszcz i parafjanie na nr. 
konta P K. O. 409.094. Ks. .Tan Witek.

Absolwenci szkól handlowych na walnym zjeździe 
we Lwowie.

(Jol-es). Podczas Zielonych Świątek odbyw ał się 
Valny Zjazd Absolw entów  Szkół H andlow ycfnz całej 

Polski w żółtej sali Instytutu Technologicznego we 
Lw ow ie.

Na uroczystość otwarcia zjazdu przybył repre­
zentant ministra handlu i przemysłu i w ojew ody 
lw ow skiego Dr. Zintel i wielu przedstawicieli władz 
i m styiucyj m iejscow ych. Serdecznie witani byli 
delegaci czechosłow ackiego .‘„Svazu“ (organizacji 
abspl ,v<:-n lów  szkół handlow ych).

Piezes Zwi;[/Ivll p. Szczepanik, otw ierając 
Zjazd, pow itał gości i delegatów a w dalszem prze­
m ówieniu swem uzasadniał potrzebę unarodowienia, 
handlu, prow adzenia racjonalnego pośrednictw a pra­
cy i w iedzy liano.ow ej i w spółpracy z pokrew nem i 
Związkam i innych krajów  słow iańskich

jazd uchw alił wysłać telegramy do -Prezydenta, 
Rzeczypospolitej, ministra handlu i przemysłu i o- 
światy.

Po w yborze prezyd urn dyr. Chechliński w y­
głosił retęrat na lemat: „W ykształcen ie ekonoipiczne 
społeczeństw a11. W  drugim  dniu Zjazdu inż. Sła­
wiński, dek ministra handlu i przem ysłu m ów ił 
o zatrudnianiu absolw entów  5|z.kół handlow ych 
w  związku z ustawą o funduszu pracy.

W końcu  w ybrano n ow y zarząd, do którego w e­
s z li )  pp. M. Szczepanik, prdżtes, Cz. M arzec z W a r­
szawy, St. Kalka z Bydgoszczy i R. Gindzieński ze 
Lw ow a —  wiceprezesi, Fr. Pawlusz i St. Rud, obaj 
ze Lw ow a — sekretarze. Jako członkow ie Zarządu 
w ybrani: pp. Poradzisz z Krakowa, K ozłow ska
z Łodzi i W ysocki z Kaliszk, —  K om isję rew izyjną 
tworzą pp. Jezierski z Poznania, Kluska z Jasła, 
Sikora z Drohobyczu. Na tem obrady Zjazdu za 
kończono.

Młodzież szkół średnich —  do rzemiosła!
W  nrze 171. „I. K. C.“ z r. b. czytam y:
Pierw szy raz w dyskusji szkolnej zabiera głos 

rzemieślnik, pan E. D. z Krakowa. Tw ierdzi on, że 
brak ciągle jeszcze w rzem iośle inteligentnych kan­
dydatów , że uczniow ie rzem ieślniczy przeważnie re­
krutują się ze wsi, a nie zawsze nadają się do tego 
zawodu.

„Jestem  dyplom ow anym  mistrzem  rzem ieślni­
czym  —  pisze p. E. D. —  z ukończoną szkołą śred­
nią zaw odow ą i nie m ogę pojąć, d laczego jednostki 
zdolne, które skończyły 5 czy 6 klas gim nazjalnych, 
stronią od  rzem iosła. Przeciez po kilku latach prak­
tyki i lulku latach pracy, każdy m oże się usam o­
dzielnić, a um iejętność fachow a i wykształcenie 
zjednają mu klientelę i porządny zarobek, o jakim, 
na posadzie, czę'sto ani m arzyć nie może.

Proszę nie zapom inać, że Ford  czy Bata rozp o­
częli pracę w m ałych pracow niach, które przez in ­
teligencji; i wykształcenie fachow e rozw inęli do kon- 

jgternów o rozgłosie światowym .
Tyle się 'pisze, że przem ysł nasz i handel jest 

maty, nmchże w ięc społeczeństw o da nam m łodzież 
o ''pew nym  poziom i, um ysłowym , niech się nie w sty­
dzą maIk i ii siostry, że syn czy brat po szkole 
średniej uczy się rzemiosła, bo zagranicą jest to 
rzec / norm alna.

Trzeba wreszcie zrozum ieć, że w rzem iośle jest 
przyszłosć.Sfecz nie dla n ierobów  lub m łodzież} z u- 
konczoną 5-tą Klasa pows-zęehni]. lecz z ukończoną 
5 klasą gim nazjalną lub szkołą handlow ą niższą czy 
nawet średnią. Taki rzem ieślnik nie zginie w tłu­
mie i da sobięĄradę w życiu, przyczyni się do wzro- 
■ ni majątku narodow ego i stw orzy now ych pionie 
rów  pracy.

Zrew idujm y nasze poglądy, uprzedzenie, praca 
ręc/nn  nie lisńbi człow ieka.dżrw ykszlałceniem  śred 
niem ale daje zadow olenie i n.aterjalną niezależ­
ność. Jeśli to uczynim y, nie będziem y mieli tylu 
bezrobotnych  z -cenzusem n au k ow u n , bo nasze go- 
o o d a r s lw o  m o je  prędzej dać pracę ludziom  z w y ­
kształceniem fachow em , którzy się przygotow ali do 
pracy w  zakładach średnich.

A w ięc czekam y na takich ludzi11!

Kiipieelwo domaga się obniżenia ryczałtu podatku 
obrotowego.

W organizacjach  kupieckich om awiane są obec­
nie oprawy, związane ze zreformowaniem ryczałtu 
w podatku obrotowym, który ustalany był na p od ­
stawie ,redniego obrotu danego .[jrzedsiębiorstwa 
/  lal 1928— ItfdO. Tym czasem  jednak już w roku 
1Ó32 obroty były znacznie niższe, niż w latach 1928 
do 1932 i w ym iar ryczałtu podatku obrotow ego stał 

ię ciężarem dla wielu płatników . Za w prow adze­
niem relorm y ryczałtu podatku obrotow ego w ypo­
wiedziała się warszawska Izba przem ysłow o-handlo­
wa, która wystąpiła z yyłasnym projektem .

Również organizacje kupieckie w ypow iadają  się 
za reform ą ryczatłu który zasadniczo jest korzystny 
dla wielu płatników. Za podstawę ryczałtu na rok
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1934 należałoby jednak —  zdaniem  tycn organiza- 
cy j —  przyjąć lata 1929— 1931, a następnie obniżyć 
w ysokość osiągniętego obrotu w  stosunku do lat 
ubiegłych, jakoteż stawkę dla ryczałtu do % proc.

Począw szy od  początku roku 1935 m iarodajne 
w inny być norm y inne. N orm y bow iem  po upływ ie 
3-ch lat zm ieniają się, zależnie od konjunktury. 
W  najbliższych  dniach ma być przedstaw iony od ­
nośny m em orja ł ze strony organizacyj kupieckich 
czynn ikom  m iarodajnym .

W ysunięty ma też być postulat kup.ectw a o d ­
nośnie obliczenia 1 proc. podatku obrotow ego dla 
hurtow ników , n ieprow adzących  ksiąg buchalteryj- 
nych  li dopuszczenia członków  kom isyj szacunko­
wych do  przeglądania akt

Sprawy te są specjalnie aktualne ze względu 
na zbliżający się termin rozpatryw ania odw ołań od 
w ym iarów  za rok 1932. H. P.

Nie ograniczać wolności przemysłowej!
Izba przem ysłow o-handlow a w W arszawie zw ró­

ciła się do Ministerstwa przem ysłu i handlu z me- 
m orjałem , w którym  wbrew  w nioskom  Rad Izb rze­
m ieślniczych wypow iedziała się przeciw ko zalicza­
niu do kategoryj rzem iosł niektórych  przem ysłów  
dotychczas uważanych za wolne, jak m ydlarstwa, 
hafciarstwra, bieliźniarstwa, trykotarstwa i sitarstwa.

Izba warszawska, jakoteż szereg m nych  ,zb 
przem ysłow o-handlow ych  stoi na stanowisku, że 
w  w ypadkach, gdy interes konsum enta niie wym aga 
szczególnej p ieczy lub gdy do  pracy w od n ośry ir  
przem yśle potrzebne są raczej kw alifikacje  i zd o l­
ności osobiste, krępow anie w olności przem ysłow ej 
uciązliw em i przepisam i, jakim  podlega rzem iosło 
jest z gospodarczego punklu w idzenia w najw yższym  
stopniu niepożądane. H. P.

Nowelizacja ustawodawstwa upadłościowego aopiero
za rok.

Jak się dow iadujem y, odnośne projekty, doty­
czące now elizacji ustawodawstwa upadłościow ego, 
oraz now ego ustawodawstwa upadłościow ego, m ają 
być opracow anei przez kom isje kodyfikacy jn ą  do 
końca bieżącego roku. W obec tego do  p o łow y przy­
szłego roku należy się spodziew ać ostatecznego ure­
gulowania zagadnień, zw iązanych z now elizacją  
ustaw odaw stw a upadłościow ego.

Jak słychać, czynniki m iarodajne-nie zam ierzają 
narazie w ydaw ać żadnych tym czasow ych zarządzeń, 
któreby w prow adziły  zm ian}' w obecnie obow iązu ją ­
cych  przepisach w zakresie ustawodawstwa upadło­
ściow ego. H. P.

Międzynarodowy Kongres Badania 
Pracy ZarobKowej Kobiety.
W  Paryżu odbył się Kongres, którego tema­

tem była praca przem ysłowa m atk i-robotn icy  i je j 
pow rót do ogniska dom ow ego. W  kongresie w zięły 
udział wszystkie przedstaw icielki organizacyj k o ­
biecych  we Francii. W ielu te:: było obecnych  na 
obradach publicystów , dziennikarzy działaczy spo­
łecznych, którzy żyw o interesowali się przebiegiem  
tych obrad i zabierali głos. Kongres, traktujący 
o tak w ażnych sprawach, gznalazł szeroki oddźw ięk 
na łam ach prasy francuskiej wszystkich odcieni p o ­
litycznych  i w yznaniow ych. W idać jak palącą jest 
ta kwestja i jak  bardzo społeczeństw o interesuje 
stanow isko matki w życiu współczesnem . Na k on ­
gresie byli obecni przedstawiciele kra jów  eu rop e j­
skich, a także Chin. Indji. Kanady i Brazylji. Nie

była obecna delegatka z Polski, hr. Z o fja  Zam oyska, 
gdyż odm ów iono je j paszportu ulgow ego.

K ardynałow ie Verd'ier, Lienart, Binet, Pacelli, 
nadesłali organizatorom  słowa uznania i b łogosła ­
wieństwa. Rząd i m iasto gościnnie przyjm ow ali 
uczestników  zjazdu.

Podajem y ciekaw ą statystykę ze sprawozdania 
p. Lalieux. generalnej sekretarki tow arzystw  spo­
łecznych kobiet chrześcijańskich  „K obiety  pracują 
coraz w ięcej i coraz ciężej poza ogniskiem  dom o- 
wem. W e Francji ok. 35— 40 % kobiet mężatek pra­
cuje poza dom em . O koło 700.000 dom ów  pozba ­
w ionych jest ich opmki. W  Niem czech na przeszło 
12 n r ljon ów  kobiet-m ężatek 3.564.000 pracuje. 
W  Belgji —  115.157, w Stanach Z jednoczonych  2 
m iljon; . W  Polsce w ięcej pracuje kobiet niż m ęż­
czyzn. Na .jtemat pow odów , jakie skłaniają kobietę 
do w yjścia  z dom u i szukania pracy, wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w  wyniku której prawie w szyscy 
się] zgodzili, iż tylko konieczność i brak pieniędzy 
skłania kobiety  do  tego rozpaczliw ego kroku. Poza- 
tem uczestnicy podawali jako pow ód  owe ogrom ne 
w yem ancypow anie się dziewcząt, które pracują 
bardzo wcześnie, pom agając rodzicom , późn iej w olą 
zdać troskę o dom  na służącą i same na utrzym a­
nie zarobić aniżeli krzątać się w dom u. W ypływ a 
to naw el nie ze złej w oli, lecz poprostu z braku 
przyzw yczajenia i rutyny. Pozatem  pracu ją  prze­
ważnie m ałżeństwa m łode. Zarabiają w spólnem i si­
łam i na ładniejsze m ieszkanie, na lepsze, ^utrzyma­
nie itp Słowem  kobieta pom aga m ężczyźnie w zd o ­
byw aniu lepszych w arunków  życia.

N ajgorszym  skutkiem  takiego stanu życia jest 
brak dzieci w m ałżeństwach, w których  i żona i mąż 
pracują. W - elektrow ni paryskiej na 346 robotn ic 
są 4 matki z trojgiem  dzieci, 21 m ające dw oje dzieci 
i 77 m ające jedn o dziecko. W Saksonji na 1.271 
pracu jących  w tkalniach jest 526 mężatek. 102 
w dow y i 60 rozw ódek, które m ają wszystkie ra 
zem 309 dzieci. W  Belgji na 1.436 kobiet zatrudnio­
nych w różnych przedsiębiorstwach przeszło 14 %  

nie ma dzieci, 64 % od jednego do dw ojgąT 13 proc. 
pow yżej trojga, 4 proc. pow yżej 6-ciorga. Stw ier­
dzono iż w  wielu w ypadkach kobiety nie uchylały 
się od posiadania dzieci, jednakow oż śm iertelność 
niem owląt, spow odow ana nadm ierną pracą matek 
jest przyczyną tego znikom ego przyrostu. Brak 
matki w godzinach rannych w dom u w pływ a źle na 
odżyw ianie dzieci : rodziców.! M ieszkanie m atki 
pracu jącej nie m oże być porządnie utrzym ane, ani 
też dzieci w ychow ane. U ważając, iż trzeba przed­
sięwziąć wszelkie m ożliw e; środki w celu zapobie­
żenia złu, kongres uchw alił następujące rezolucje:

1) Jakieś dzieło charytatyw ne w inno specjalnie 
za jąo  się kobietą-robotni cą.

2) N aleiy w płynąć na społeczeństwo, by stfą 
bliżej ' zainteresow ało tą palącą sprawą. Trzeba, by  
władze interesow ały się w ięce j trybem  życia kobiet 
pracujących .

3) By wszystkie towarzystw a, zajm ujące się w y ­
chow aniem  dziecka robotn ików , starały się nietylko 
je  kształcić, ale i przedew szystkiem  w ychow yw ać.

4) By pow stało stowarzyszenie, któreby się za­
jęło specjalnie matką pracującą.

Pozatem  Kongres w yraził nadzieję, iż same ro ­
dziny robotnicze starać się będą o popraw ę swej 
doli przez zaznajam ianie się z oszczędnością  oraz, 
żęjłbędą w stępow ały do zw iązków , które im napew no 
dadzą pewne ulgi.

O bradom  Kongresu przysłuchiw ały się tłum y 
osób. W iele robotn ic było obecnych  na sali. Nie za­
bierały one głosu, jednak m ożna było posłyszę^ ich 
pełne*.wdzięczności wyTazyź skierow ane do in icja to ­
rów  Kongresu. H. P.
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0 nabywanie pojedynczych mieszHal
Ruch budow lany w latach dobrej konjuktury 

gospodarczej przysporzył m iastom  naszym  dużo n o ­
w ych b loków  kam ienitf/ Naazieje na w ysokie czyn ­
sze pozw alały w łaścicielom  łudzić się, że w  pewnym  
chw ilow ym  czasie z pom ocą  pożyczki budow lanej 
uzyskanej z Banku Gospodarstwa K rajow ego, będą 
m ogli podołać zaciągniętym  zobow iązaniom .

W brew  ich rachubom  Czasy przyniosły zgoła 
co innego. Czynsze spadły, doch ody  z w ykon yw a­
nych zaw odów  pow ażnie zmalały . dłużnicy w ielo ­
krotnie nietylko zaciągniętym  zobow iązaniom  p o ­
dołać nie m ogą, ale nie m ogą p łacić nawet p rocen ­
tów, do których się zobow iązali. Nie w idząc m ożli­
w ości w ybrnięcia z takiego położenia, sprzedają sw o­
je j dom y z poważnem i stratami. Gdyby dom y te 
przechodziły z rąk do rąk chrześcijańskich, nie b y ­
ł o b y  społecznego ubytku dla nas, a le-bardzp .' często 
przechodzą one do rąk n iepolskich i n iechrześcijań­
skich.

V, podobnej sytuacji znajdują się rów nież ma- 
terjalnie podupadli obywatele, lub sukcesorzy masy 
nit podzieinej, którzy nie m ogąc podzielić spadku 
na części rów nej wartością sprzedają go i dzielą się 
pieniądzm i.

Środkiem  zaradczym  byłoby stworzenie prawa 
hipotecznego, dopuszczającego sprzedaż i nabyw a­
nie po jedynczych  mieszkań w w iększych kam ieni­
cach, przy uwzględnieniu w spólnych  obow iązków  
w .-celu należytego utrzym ania objektu w całości.

Inaczej objekt\£# b ęd ą ce j w rękach jednego wła- 
ciciela, należałoby zam ienić na spółdzielnie m iesz­

kaniow e ale z odrębnem i hipotekam i dla poszcze­
gólnych  mieszkań.

Stowarzyszeniom  właścicieli realności dajem y 
pod  Tozwage.

KĄCIK DLA PAN.
Dieta odchudzająca.

^rzech rzeczy musi sie: przedew szystkiem  w y ­
rzec kobieta, dbająca o ładną lin ję:

Chleba, masła i ziem niaków.
A oto, co  m oże jeść, nie głodząc się i zachow ać 

zgrabne kształty.
Śniadanie: filiżanka przegotow anej gorącej w o­

dy, potem  filiżanka?) kawy ze-'śm ietanką. Nic w ię­
cej!

Obiad: zupa jarzynow a, rosół z kury lub §zy- 
sty buljon. O gęstej zupie na śmietanie nawet nie 
m yśleć! Jarzyny —  zależnie od pory roku. ale bez 
śmietany. Danie m ięsne: kawałek baraniny, kurczę 
lub rozbef.

Deser: ow oce duszone lub galaretka ow ocow a: 
Ciastka śm ietankowe lub lody —  najw yżej raz na 
miesiąc!

K olacja : sałata lub jarzyna sezonow a i ow oce. 
Filiżanka kawy.

Pom iędzy polam i jedzenia nie jeść nigdy, gdy 
się czu je lekki głód chleba ani bułek. G łód ’ u spo­
kaja jab łk o  lub inny ' ow oc.

Z POLEK KSIĘGARSKICH.
W . B.: „Cud nad W islą“.

Dram at w -ech aktach. W ydaw nictw o Z jed n o­
czenia M łodzieży Polskiej. SWad głów ny S. A. ..Osto­
ja ", Poznań, Pocztow a 15.

Sztuczka ta, której tytuł sam m ówi o  istotnej 
treści, przeznaczona jest dla zespołów  m ęskich. W y ­
różnia się z pośród utw orów  przeznaczonych na 
.scenę am atorską, żywą akcją, wyrazistością postaci

i dobrem  połączeniem  scen dram atycznych z m o­
m entami o lżejszem , hum orystycznem  zacięciu.

Będzie się ona podobać publiczności po naszych 
m iastach, a odgryw anie je j sprawi przyjem ność 
m łodym  am atorom , którzy zyskają w niej n ow y ma- 
terjał na obch ody  i w ieczornice partjolyczne.

H. P

„Podniebny Iot“ ,
życiorys, listy i pam iętnik polskiego lotnika A nto­
niego Scheura, Poznań 1933, Str. 170. Nakład: Spół­
ki akcyjnej „O stoja".

Młodzież naszych miast żyje , pod  urokiem  roz ­
m aitych rekordów  fizycznych , zapom inając n ieje­
dnokrotnie o w artościach ducha.

Dobrze będzie, jeśh o jcow ie  i matki dadzą do 
rąk swym  m łodym  kandydatom  na rekordzistów 
„P odn ieony lot", w którym  przypatrzą się nietylko 
bohaterskim  w yczyn om  lotnika i jego ciężkiej służ­
bie, lecz także zaglądną w głąb pięknej m łodej du­
szy.

Książka ta nadaje się bardzo jako lektura dla 
m łodzieży po naszych m iastach i m iasteczkach. Ser- 
deczn iS  ją polecam y uwadze rodziców  i w y ch o ­
w aw ców . H. P.

K R O N I K A .
Konferencja ekonomiczna w Londynie ma k o ­

sztować, jak obliczają, ok o ło  dziesięć m ilionów  d o ­
larów. Ciekawe więc, czy wyniki obrad będą od p o ­
wiadały swToją  wartością tej olbrzym iej sumie dola ­
rów. ’■

Hitlerowcy głoszą nietolerancję.

Przed kilku diiianr w \Veimarze odbyło  się o- 
kręgow e zebranie partji narodow o - socjalistycznej, 
podczas którego przem aw iał ni. in. nam iestnik rzą­
dow y na Turyngję, Sanckcl. W  m ow ie, swej p ow ie­
dział on dosłow nie: (^Nakazuję wam  obecnie n ietole­
rancję przeciw  wszystkiem u innemu. Na przyszłość 
w Turyngji m oże być tylko jedn o w yznanie p o li­
tyczne, a jest niem wygnanie i idea narodow ego so­
cjalizm u". W ytrw ałą wałką potrafi się uzyskać — 
m ów ił dalej —  że m łodzież należę,ę bętlzię- tylko do 
narodow ego gsóejahzm u i Hitlera. U prawnienie do 
n ietolerancji płynie dla H itlerow ców  z konieczności 
utworzenia jednoś-oi myśli i postępowania całego 
narodu. Nie m oże być żadnej dyskusji w spraw ach  
dotyczących  życ a i egzystencji narodu, a każdy 
ośm ielający ..'się podaw ać w w ątpliw ość słuszność 
św iatopoglądu narodow o-socja iistycznego winien być 
napiętnow any jako zdrajca.

Jak w Sowietach...
Podczas zebraniu partyjnego w E rfurcie, na 

którem  byl obecny węgierski prem jer Góm bós i n ie­
m iecki minister spraw w ew nętrznych Dr. Frick. 
kanclerz Rzeszy Hitler pow iedzia ł m iędzy innem i: 
„m łodzież będziem y w ych ow yw ać na taką, jaką ją 
mneć pragniemy™ jeśh zaś w naszej generacji istnie­
ją  jeszczf ludlziie przestarzali, którzy sądzą że nie 
potrafia się do tego nagiąć zabierzem y im dzieci 
i w ychow am y je tak, jak to dla narodu niem ieckiego 
jest konieczne". ;

Nowe wydanie „Zmierzchu Izraela*.

W  tych dniach ukazało si'ę trizecie wydanie 
„Zm ierzchu Izraela" Henryka Rołickiego. Jest to —  
jak na polskie stosunki —  pow odzenie książki n ie ­
pospolite i świadczące o rzetelnem zainteresowaniu 
polskiego społeczeństwa sprawą żydowską.
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Onecnie cena egzem plarza w trzeciem w ydaniu 
w ynosi tylko 8 zt. za 420 str. druku, na dobrym  
papierze. Skład główny w adm inistracji® ,M yśli Na­
ro d o w e j" , W arszawa, Aleja Jerozolim ska 17, II. p.

Każda O rganizacja chrześcijańska pow inna się 
z treścią tej książki zapoznać/

Jak się skurczył handel światowy?

W  ostatnich 4 latach zaznaczył się stały spadek 
ob rotów  handlow ych  we w szystkich niem al w ięk ­
szych  państw ach E uropy i Stanów Z jednoczonych . 
P rzy jm u jąc cyfrę obrotów  handlow ych  z r. 1920 za 
100, okazuje się, że obroty  spadły w roku 1932 na:

Austrja 60% , W ęgry 32% , C zechosłow acja  37 
N iem cy 39 °/», Polska 39% , Francja  38%,  W łoch y  
40°/°, Jugosław ja 41 %, Szw ajcarja 52 %, Anglja 54 °/°, 
Stany Z jednoczone 49 %. H. P.

Złote okruchy.
(Zebrał H. P.).

„T ych  imituj, którzy i prawdę i dobre rady przy­
noszą —  nie k iórzy  cię poclilebstwy głaszczą"!

Ks. Piotr Skarga.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Ks. Poseł Dr. Szczepan Szydelski, Prof. Uniw 
J. Kaz., —  p. prof. Dr. Em iljan Ostachowski, —  
p. prof. Dr. Leon Rymar, —  p. prezes Kazim ierz 
Kalinowski, —  p. Czesław Cecnicki —  serdecznie 
dziękujem y!

P. T. Kawa w  M ielcu: dziękujem y za listy i za 
w skazów ki! —  P. Żuwała w N. Sączu: za wykaz pre 
num eratorów  dzięki! —  P. J. K. w K rakow ie: dzię­
kujem y za słowa uznania i zachęty. M im o trudności 
pragniem y pracow ać wytrwale dla przyszłości na­
szego m ieszczaństwa. —  P. Mol we L w ow ie: uwa 
żaniy. że hałaśliwe „napadanie drukiem " na żydów  
do n iczego nie prow adzi. Jedyną drogę w idzim y 
w  organizow aniu i uświadam ianiu naszych miesz 
czan. —  P. S. B. w Tarnow ie: prosim y bardzo o k o ­
respondencję! Najbardziej pożądane są te wiado­
mości, które odnoszą się do życia i pracy organiza- 
cyj mieszczańskich., zawodowych i oświatowych.

Innym  Szan. K orespondentom  odpow iadam y li­
stownie.

Administracja „Echa Miast" przy-muje ogłoszenia: sprzedaży 
realności i parcel, sprzedaży i dzierżaw y m ajątków  ziem ­
skich, ob jektów  przem ysłow ych  i w arsztatów  rzem ieślni­
czych, w olnych  posad i poszukujących  pracy, w olnych  
mieszkań, oraz sprzedaży i kupna w szelk ich  artykułów .

O G Ł O S Z E N I A

E D W A R D  L O D Z I Ń S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  47

poleca :
B ielizną m ęską i dam ską pierwszorzędnej jakości, wykonaną 
z najlepszych materjałów. — P yjam y m ęsk ie  i dam skie od 
najskromnieszych do najwykwintniejszych. —  K raw aty męskie 
w różnych kolorach oraz wszelkie towary, wchodzące v zakres 
konfekcji męskiej i damskiej po cen ach  m ożliw ie najniższych.

Bar i Restauracja poleca ze swej pierwszo­
rzędnej kuchni smaczne 
OBIADY i KOLACJE.

i
Dla wycieczek, zwiedzających 
Kraków, dajemy z n a c z n e

H raH ow , Ryntłli 6,'. 30. Teł. 129 z n i ż k i .
Lokal miły, obszerny. Obsługa rzetelna i szybka. Zarząd.

The," Qu ROrśhi N 0 2 ̂
(emanuj gfojjoffrlęmdcm,

Centrala 
piór wiecznych 
oraz precyzyjne 

reperacje

Z L  Z i  e m b i c k i ,  Skład papieru, Kraków, Plac Marjacki 2
Telefon 125-91. ^ —S  Żądajcie cenn;ków! Ceny niskie I X — Telefon 125-91.

{Stanisław Rąb
Kraków, Sławkowska 4

posiada na składzie:
Przepiękne obrazy religijne i wspa­

niałe ramy do obrazów.
Towary galanteryjne, jak: wyroby skór­

kowe, ramki do fotografij itp. 
Przybory piśmienne i wielki wybór 

papierów listowych. 
C E N Y  U M I A R K O W A N E ! ! !

S Z L A C H E T N E  W IN A
d o m o w y m  sposobem otrzymać można przy użyciu 
drożdży winnych „Drowin“ w odmianach jak Tokaj, 

Malaga, Burgund, M adera it. p. i t. p. 
Dokładny podręcznik 80 str. „Wina domowe" 70 gr. 
M. PR A D  EL, Kraków, u^ca św. Tom asza L. 22. 

Cennik i krótki opis wyrobu gratis.

Zakład Ogrodniczy Zdzisława Jeża
w  N. Są c zu , ul. Jagiellońska
poleca kwiaty doniczkowe, gruntowe i wy­

konuje gustowne wieńce i bukiety 
po cenach umiarkowanych

W ydaw ca : Chrześcijański Front G ospodarczy. O dpow iedzialny redaktor: M ieczysław  R ychlik. Drukarnia Polska- Kraków.


